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Zwalczanie
bezrobocia Ministrowie uzgadniajq swe poglądy

Jednym z niewątpliwie ważnych, |
choć już dziś nie pierwszoplanowych 
zagadnień jest kwestia walki z bezro­
bociem. Problem bezrobocia w dzi­
siejszej Polsce nie jest zagadnieniem 
strukturalnym, nie mniej mobilizacja 
środków, służących do jego całkowi­
tej likwidacji, stanowi nadal przed­
miot poważnych trosk Państwa.

Celem uzyskania źródłowych in­
formacji, jak przedstawiają się obec­
nie prace dotyczące tego zagadnienia 
przedstawiciel PAP zwrócił się do dy­
rektora Departamentu Pracy w Mi­
nisterstwie Pracy i Opieki Społecz­
nej — Altmana, który powiedział na
temat co następuje: „ZasadniczoIvfïvVWl^ к/kz f(AAzO ff WJv • Ot-vvC/f C't'C/.'vL/

dzisiejszy typ gospodarki polskiej
wyklucza bezrobocie. Uspołecznienie

.. wielkiego i średniego przemysłu po-
zwala na 
również i

gospodarowanie planowe 
siłami roboczymi. Przed-

wojenne, strukturalne bezrobocie wy­
wołane było w pierwszym rzędzie 
przeludnieniem wsi, a także bardzo 
słabym szkoleniem zawodowym. 
Oczywiście już same podstawy mi­
nionego ustroju uniemożliwiały ra­
cjonalną gospodarkę siłami roboczy­
mi zarówno jak i skuteczną walkę z 
bezrobociem.

Liczba bezrobotnych jest dziś ma­
ła. Złożył się na to szereg przyczyn, 
z których najważniejszymi są: refor­
ma rolna, zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych, wzrost uprzemysłowie­
nia kraju.

Dzisiejsze bezrobocie ma charak­
ter przejściowy, sporadyczny i doty­
czy raczej pracowników niewykwali­
fikowanych. Nowy układ stosunków 
społecznych w Państwie sprawia, że 
robotnik jest współtwórcą życia zbio-1 
rowego. Już samo to wystarcza, że 
postulat pełnego zatrudnienia musi 
być realizowany wszelkimi dostępny­
mi środkami. Stąd też wypływa ten­
dencja zniesienia podziału na pra­
cowników umysłowych i fizycznych, 
w sensie usunięcia uprzywilejowa­
nych pierwszych kosztem drugich. 
Wypływają też stąd interesujące 
wnioski ogólne, wskazujące, że do­
tychczasowe zasady ubezpieczenia na 
wypadek utraty pracy nie dadzą się 
utrzymać*  w dzisiejszej rzeczywisto­
ści.

W gospodarce planowej stosunki 
na rynku pracy muszą ułatwić osiąg­
nięcie stanu pełnego zatrudnienia. 
Pracownicy, którzy bez własnej wi­
ny znajdą się bez pracy, muszą zna­
leźć pomoc. Zasiłek dla nich jest jed­
nak pomyślany jako ostateczność, po 
wyczerpaniu wszystkich innych środ­
ków wprowadzających pracownika na 
powrót do procesów produkcyjnych. 
Widać stąd, że zagadnienie doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych staje się 
zagadnieniem pobocznym — istotę 
zaś stanowią inne środki prowadzące 
de likwidacji bezrobocia.

MOSKWA (obsł. wł.). Na wczoraj­
szej konferencji czterech ministrów 
odbytej pod przewodnictwem mini­
stra Bidault omawiane były główne 
wytyczne przyszłego ustroju Niemiec. 
Ustalono, że Rada Konsultatywna 
rozpocznie prace przygotowawcze do 
konstytucji Niemiec. Ponadto oma­
wiano skład i kompetencje tej Rady. 
O ile stanowiska Wielkiej Brytanii i 
ZSRR są w wielu punktach zbliżone 
lub też jednoznaczne, to stanowisko 
St. Zjednoczonych jest w wielu wy­
padkach sprzeczne. Ustalono, że Ra­
da Konsultatywna będzie zawsze 
współdziałała z Sojuszniczą Radą 
Kontroli w Niemczech.

Ponadto omawiano sprawę stosun­
ku Niemieckiego Rządu Tymczaso­
wego do rządów poszczególnych kra­
jów niemieckich. W sprawach gospo­
darczo-finansowych również zauwa­
żono jednakowe poglądy W. Brytanii 
i ZSRR.

Pod przewodnictwem wiceministra 
Wyszyńskiego odbyło się zebranie 
Komisji Koordynacyjnej. Na tym po­
siedzeniu omawiano podział pełno­
mocnictw między niemieckie władze 
krajowe a Tymczasowy Rząd 
Niemiecki. Delegacje radziecka, 
brytyjska i francuska uzgodniły swe 
stanowiska w wielu punktach. Zwła­
szcza ustalone zostały poglądy w 
sprawach finansowych, gospodar­
czych i przemysłowych. Ustalono, że 
tymczasowy rząd będzie sprawował 
kontrolę nad szosami, szlakami wod­
nymi, liniami komunikacyjnymi, po­
cztą i telegrafem. Sprzeciwił się te­
mu przedstawiciel Stanów Zjednoezo-, 
nych.

Delegat radziecki postawił wnio­
sek, aby rządy terytorialne posiadały 
ściśle określone kompetencje, czemu 
sprzeciwiły się delegacje inne, uwa-

żając, że należy udzielić pełnomo­
cnictw ogólnych.

Zastępcy ministrów omawiali spra­
wy gospodarcze związane z trakta­
tem dla Austrii. Delegat radziecki 
postawił wniosek, aby wszystkie 
umowy pożyczkowe zawarte przez 
Austrię przed włączeniem jej do Nie­
miec t. j. przed dniem 13 marca 1938

•roku zostały anulowane, zwłaszcza te 
umowy, które nadają wierzycielom 
prawo kontroli nad dochodami, czy 
też przedsiębiorstwami. Wnioskowi 
radzieckiemu sprzeciwiły się delega­
cja amerykańska i angielska. Stano­
wisko delegacji francuskiej jest zoti­
cone dò stanowiska delegacji radziec­
kiej.

Śmierć Henr4ka ś-orda
DETROIT (obsł. wł.). W dniu siębiorstw samochodowych Henryk

wczorajszym zmarł tu znany poten­
tat finansowy i właściciel przedsię-

Ford. Zmarły liczył 83 lata.

iCło ponosi odpowiedzialność
PARYŻ (obsł. wł.). Dziennik

L'Ordre“ omawiając sytuację straj­
kową w Zagłębiu Ruhry stwierdza, 
że całkowitą odpowiedzialność za 
strajk niemieckich górników pono-

szą angielskie władze okupacyjne. 
Strajk w konsekwencji będzie miał 
poważne skutki i wpłynie na wydat­
ne zmniejszenie eksportu.

ZSRR żąda redakcji zbrojeń
NOWY JORK (obsł. wł.). Amba­

sador Gromyko przemawiając na ze­
braniu Rady Bezpieczeństwa omówił 
sprawę redukcji reglamentacji zbro­
jeń niezależnie od komisji kontroli 
broni atomowej. Uzależnienie ograni­
czenia zbrojeń od spraw kontroli bro­
ni atomowej wytworzy’ przeszkodę na 
drodze rozbrojeniowej. ZSRR uczyni

Przed fuzją polityczną
LIPSK (obsł. wł.). Bawarska Ko­

munistyczna partia postanowiła po­
łączyć się z Partią Jedności Socjali­
stycznej. Podobne dążenia istpieją 
również w innych prowincjach nie­
mieckich jak np. w Hesji i Badenii.

акгг

Takie są przesłanki, którymi kie­
rowano się przy redagowaniu projek­
tu nowego dekretu, który ma zastą­
pić przestarzałe ustawy o ubezpiecze­
niu od bezrobocia pracowników fi­
zycznych z roku 1924 i umysłowych 
z roku 1921 i będzie wkrótce wnie­
siony na Radę Ministrów.

Podczas, gdy ustawa przedwojenna 
miała na celu jedynie pewne łagodze­
nie skutków bezrobocia doraźnymi 
zasiłkami — dekret, obecny popiera­
jąc szkolenie, ma likwidować i zapo­
biegać bezrobociu. W tym celu ol­
brzymia część stojących do dyspozy­
cji środków będzie zużyta na zasiłki

niezmiernie ważne społecznie zada­
nie. Większość bowiem bezrobotnych 
dzisiejszych — jak wyżej wspomnia­
no — to ludzie niewykwalifikowani, 
podczas gdy gospodarstwo nasze co­
raz bardziej potrzebuje dobrych fa­
chowców, których kadry powiększyć 
może tylko szkolenie.

Obok zasiłku szkoleniowego prze­
widuje się t. zw. zasiłek wyrównaw­
czy, przeznaczony dla tych, którzy 
otrzymają pracę poza miejscem sta­
łego zamieszkania, o ile przy tym. na­
stępuje rozłąka z rodziną, podrażają­
ca koszty utrzymania pracownika. Za­
siłek ten winien spowodować zwięk-

szkoleniowe. Pieniądze te będą zuży- . szenie „geograficznej ruchliwości'
te nie na administrację czy organiza­
cję samego szkolnictwa, lecz tylko г 
wyłącznie na utrzymanie ludzi szko­
lących lub pogłębiających swe umie­
jętności fachowe.

Zasad organizacji szkolenia dekret 
nie obejmuje, gdyż to jest zagadnie­
nie osobne.

Zasiłek szkoleniowy ma spełnić

pracowników, co ma niezmiernie 
ważne znaczenie właśnie dziś, w 
okresie odbudowy i zaludniania Ziem. 
Odzyskanych.

Trzeci rodzaj zasiłku, przewidzia­
ny dekretem, stanowi t. zw. zasi­
łek doszkoleniowy, przewidywany dla 
osób posiadających kwalifikacje czę-

wszystko by doprowadzić do rozbro­
jenia lecz odmówi stanowczo udziału 
swego w takich pracach, które wpły­
ną na zahamowanie prac rozbrojenio­
wych.

W zakończeniu swego przemówie­
nia ambasador wystąpił przeciwko 
udzielaniu pomocy Grecji przez Sta­
ny Zjednoczone.

Czechosłowacj a—Bułgaria
PRAGA (obsł. wł.). Premier Gut- 

wald przemawiając na wiecu Związ­
ku Młodzieży Czechosłowackiej wy­
raził nadzieję, że w najbliższym cza­
sie nastąpi zawarcie sojuszu z Buł­
garią.

ściowe i niezupełne i uzupełniających 
swą wiedzę fachową.

Ogólny cel dekretu wyraża się w 
nostulacie osiągnięcia optymizmu za­
trudnienia.

W ogóle kończy dyrektor Altman 
— zmiany ustawodawcze na korzyść 
robotników są niewątpliwe. Jeżeli 
chodzi o czas pracy — został on skró­
cony z 48 na 46 godzin tygodniowo. 
Godziny nadliczbowe płacone przed 
wojną w 25—150%, dziś normalnie 
są płacone w 50—200%. Młodociani, 
którzy dawniej byli zwalniam dla 
nauki na 6 godzin tygodniowo obec­
nie mają 18 godzin wolnych. Nie­
mniej interesującą jest sprawa urlo­
pów robotniczych w świetle projekto­
wanego dekretu.

Dawniej liczono urlop od niedzieli 
do niedzieli, wskutek czego pracow- 

• nik, zamiast należnych 8 dni, miał 
sześć, za które mu płacono. Dziś li­
czy się tylko dni robocze. Wypada 
więc dziś 10 dni urlopu (od niedzieli 
do wtorku).
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Manifestacyj ny pogrzeb
GDAŃSK PAP. W Gdańsku w dniu 

4 kwietnia odbył się manifestacyjny 
pc grzeb 67 czołowych społecznych 
działaczy polskich, zamordowanych 
w wielki piątek 1940 roku w Stuttho- 
fle przez Niemców. Po poświęceniu, 
zwłok i przemówieniu wojewody 
gdańskiego inż. Zrałka oraz przedsta­
wicieli związków zawodowych Poczt 
i Telegrafów, OKZZ i Związku Zawo- 
dowego Kolejarzy pochód żałobny li­
czący około 15.000 osób wyruszył na 
oddalony o sześć kilometrów ol 
Gdańska cmentarz. Na czele pochodu 
kroczyła kompania honorowa wojska 
z orkiestrą, duchowieństwo, poczty 
sztandarowe Związku b. Więźniów 
Politycznych, partii politycznych, 
związków zawodowych, delegacje 
szkół. Na piętnastu samochodach cię­
żarowych udekorowanych zielenią i 
wieńcami ustawiono trumny bohate­
rów o wolność Gdańska. Po końco­
wych modłach i śpiewie chóralnym,, 
wykonanym przez reprezentacyjny 
zespół Towarzystwa Śpiewu „Moniu­
szko“, do którego większość zamor­
dowanych w Stutthofie męczenników 
należała w w swoim czasie, wygłosi

okolicznościowe przemówienie na 
cmentarzu marszałek b. Związku Po­
laków. w Gdańsku dr Moczyński. Po 
dalszych przemówieniach odbył się 
apel poległych i złożenie zwłok do

wspólnej mogiły, gdzie spoczywa 
obok siedemnaście tysięcy Polaków 
gdańszczan, zamordowanych przez 
hitlerowców za to, że walczyli o pol­
skość Gdańska i Przymorza.

Uczczenie pamięci
POZNAŃ PAP. Prezydium Woje 

wódzkiej Rady Narodowej w Późne­
mu, pragnąc uczcić pamięć ś. p. gen 
Świerczewskiego wystąpiło z wnio­
skiem przemianowania ulicy Bukow­
skiego na ulicę imienia gen. Świer­
czewskiego.

De Gaulle przemawia
PARYŻ (obsł. wł.). W rocznicę wy- godność Francji wymagają, aby wa-

zwolenia Alzacji przemawiał w Stras- 
sburgu gen. de Gaulle. W przemówie­
niu swym de Gaulle podkreślił, że 
Francja nie zajmie należnego jej sta­
nowiska o ile będą w narodzie pano­
wały rozdźwięki. Bezpieczeństwo i

runki przyszłego pokoju nie pozwoli­
ły Niemcom na ponowienie agresji. 
W zakończeniu przemówienia de
Gaulle wezwał ludność Francji do 
do wy jedności i potęgi Francji.

hiź.. Kostecki ujawnił się
BYDGOSZCZ (obsł. wł.). Przed 

komisją amnestyjną zjawił się Ko­
mendant Brygady Akcji Podziemnej 
inż. Kostecki, używający pseudonimu 
mjr Czarny. Ujawniający się wezwał 
jednocześnie wszystkie mu podko­
mendne oddziały podziemia na tere­
nie Pomorza operujące do ujawnienie.

się przed odpowiednimi terenowo 
misjami amnestyjnymi.

bu-

к

0 demonstracjach 
i strajkach w Niemczech

BERLIN PAP. Jak donosi brytyj­
ska służba informacyjna w Niem­
czech, brytyjskie władze okupacyjne 
w komunikacie, zapowiadającym 
ewentualną interwencję wojska w ra­
zie rozruchów oświadczają, że obec­
ne niepokoje zaszkodziły sprawie nie­
mieckiej zagranicą i zachwiały wzra­
stającym zaufaniom w możliwość roz­
woju demokratycznego Niemiec.

Polski bilans handlowy

Sport w święta
Warszawa (obsł. wł.). W okresie 

świąt rozegrano kilka ciekawych 
spotkań w piłce nożnej. W Warsza­
wie odbyło się spotkanie między dru­
żyną słowacką „Batovany“ a „Le­
gią“ z wynikiem 4:2 na korzyść dru­
żyny słowackiej oraz z „Polonią“ z 
wynikiem 2:0 na korzyść drużyny 
polskiej.

W Łodzi odbyło się spotkanie pił­
karskie między klubem „Crakovia‘r a 
Zjednoczonymi. Wynik 1:0 na ko­
rzyść Crakovii. W drugim spotkaniu 
klubu „Crakovia“ z ŁKS otrzymano 
wypik remisowy 2:2.

W Poznaniu gościła drużyna cze­
ska „Czechia Kariin“. W spotkaniu z 
Kolejowym Klubem Sportowym dru­
żyna czeska osiągnęła wynik 7:2. W 
spotkaniu z Wartą goście przegrali w 
stosunku 3:2. Na meczu było okuło 
12.000 widzów. Gra była bardzo oży­
wiona i ciekawa.

W Krakowie rozegrano mecz pił­
karski między drużynami „Wisła“ i 
„Garbarnia“. Wynik meczu 1:0 na 
korzyść Wisły.

Na Śląsku bawiła drużyna słowac­
ka Batov która rezegrała mecz z

W Bydgoszczy odbyły się spotka­
nia piłkarskie między Gwiazdą Byd­
goską a Lećhią Gdańską. Wyn;k 
3:3. Nadto rozegrano spotkanie mię­
dzy Brdą Bydgoską a Gedanią Gdań­
ską. Wynik 3:2 na korzyść Brdy.

WARSZAWA PAP. Obroty han­
dlowe Polski w lutym rb. liczone wg. 
cen światowych wyniosły 7.212.U0Û 
doi. w imporcie i 12.284.000 doi. w 
eksporcie. Przywóz obliczony po ce­
nach krajowych wyniósł w lutym zło­
tych 721.295.000, wywóz zaś — zł. 
1.779.081.000.

Analogiczne liczby za 2 pierwsze 
miesiące roku 1947 wynoszą : przy­
wóz —- doi. 24.555.000, wywóz — 
doi. 24.867.000. W złotych przywóz— 
2.221.384.000, wywóz — 2.884.897.000 
Pewne zahamowanie obrotów w lu-

tym szczególnie po stronie przywozu 
spowodowane zostało głównie spara­
liżowaniem transportu w całej Euro­
pie przez warunki atmosferyczne.

Przeciwko gen. Franco
LIZBONA (obsł. wł.). Don Juan, 

pretendent do korony i tronu hiszpań 
skiego z siedziby swej znajdującej 
się w Portugalii potępił ostatnie wy­
stąpienie gen. Franco w spraw-e

przywrócenia monarchii w Hiszpanii. 
Podobną próbę don Juan nazwał pró­
bą zamienienia władzy dyktatorskiej 
na władzę dożywotnią.

Bando terroriistoaj

amatorskim Klubem
„Chorzów“. Wynik 3:2

Sportowym
na

Chorzowa.
Ponadto 

„Polonia“

korzyść

przybył klub
z Karwiny.

polski 
Roze-

grano dwa mecze : z Naprzodem i Po­
gonią Katowicką. W pierwszym me­
czu wynik 5:1 na korzyść Naprzodu, 
w drugim 2:1 na korzyść Pogoni.

BYDGOSZCZ PAP. Przed rejono­
wym sądem wojskowym w Bydgo­
szczy toczyła się rozprawa przeciwko 
zuchwałej bandzie terrorystów, któ­
rzy na terenie miasta Bydgoszczy do­
konali w ub. roku 20 napadów rabun­
kowych z bronią w ręku. Banda pod 
przewodnictwem herszta Józefa Pu­
chalskiego obrabowała kilku właści­
cieli sklepów rzeźniczych, zabierając 
im większe sumy pieniężne i dużą 
ilość wyrobów masarskich. W miesz­
kaniu swych ofiar bandyci zjawili się 
w maskach, podając się za funkcjo­
nariuszy milicji. Sąd skazał Józefa 
Puchalskiego na karę śmierci, Józefa 
Świtalę na 15 lat więzienia, Feliksa 
Bartoszewskiego na 10 lat więzienia,

Henryka Sokołowskiego na 8 lat wię­
zienia i Bogdana Burzyńskiego na 7 
lat więzienia.

Areszt za niedbalstwo służbowe
W Alt SZA W A PAP. Decyzją Komi­

sji Specjalnej do Walki z Nadużycia­
mi zostali osadzeni w areszcie pre­
wencyjnym ob. ob. Wytrychowski 
Zdzisław i Jezierski Edward, kierów-

cy MZK, za niedbalstwo służbowe 
gdyż wskutek nieostrożnej i szybkiej 
jazdy w dniu 28 marca r. b. spowo-
dowali zderzenie i poważne 
nie wozów autobusowych.

uszkodzę-

Święcone dla żołnierzy
KRAKÓW PAP. Staraniem Towa-- sili przedstawiciele partii politycz-

izystwa Przyjaciół Żołnierza odbyło 
się wręczenie żołnierzom Wojska Pol­
skiego tradycyjnych pisanek i żywno­
ści. Przemówienia z życzeniami od 
obywateli miasta dla Wojska wygło-

nych.
Jedna z jednostek wojskowych 

otrzymała w darze od Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza urządzenie dla 
zradiofonizowania koszar.

„Batory“ 
płynie do Nowego Jorku

LONDYN PAP. W sobotę dnia 5 
bm. odpłynął z Southampton do No­
wego Jorku polski transatlantyk pa­
sażerski linii Gdynia—Ameryka „Ba­
tory“. Jest to pierwsza po wojnie po­
dróż „Batorego“ przez ocean pod pol­
ską banderą.

Usiłował 
popełnić samobójstwo 
PRAGA PAP. Jeden z b. wyższyck 

oficerów gestapo nazwiskiem Otto 
Kozlowski, pozostawiony na chwilę 
samotnie w lokalu w Brnie, gdzie był 
przesłuchiwany, strzelił do siebie z 
rewolweru i został poważnie raimy. 
Oświadczył on policji, że znalazł re­
wolwer w kopercie, która leżała pod 
stołem. 

...................

Iłowy ambasador R. P. w Moskwie
WARSZAWA PAP. Prezydent 

Rzeczypospolitej, na wniosek Prezesa 
Rady Ministrów, mianował ambasa-

dorem nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym R. P. w Moskwie ob. mgr Ma­
riana Naszkowskiego.

W drodze do
OSLO (obsł. wł.). Generalny Se­

kretarz ONZ Trygve Lie opuścił w

Nowego Jork«
dniu wczorajszym Norwegię udając 
się samolotem do Nowego Jorku.

Święcone w Katowicach
KATOWICE PAP. Towarzystwo 

Przyjaciół Żołnierza Polskiego urzą­
dziło w sobotę dhia 5 kwietnia dla 
żołnierzy zdemobilizowanych, będą­
cych podczas świąt przejazdem w 
Katowicach, uroczyste „Święcone“. 
Zdemobilizowani otrzymali podarki 
świąteczne.

W pierwszym dniu świąt w sali 
Domu Żołnierza W. B. W. odbyło się 
dzięki wydatnej pomocy Towarzy­
stwa Przyjaciół Żołnierza Polskiego 
tradycyjne święcone. Do wspólnego 
stołu zasiedli specjalnie na tę uro­
czystość przybyli najbliżsi krewni

żołnierzy. Po święceniu przez kape­
lana Kowalskiego i przemówieniach 
nastąpiła część artystyczna.

Grodzią Oddział Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza Polskiego urzą­
dził uroczyste „Święcone“ w Chorao- 
wie, Opolu, Nysie, Koźlu, Bytomiu, 
zaś oddział powiatowy TPŻP w Ro­
kit nicy dla chorych żołnierzy przeby­
wających w szpitalu.

Samopomoc Chłopska zorganizować . 
ła „święcone“ prawie we wszystkich 
gromadach województwa śląsko-dą­
browskiego.
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APEL DO ROLNIKÓW.
Były starosta powiatu włocław­

skiego ob. S. Karolak obecny staro­
sta powiatowy w Iławce, wojewódz- 
Two olsztyńskie za naszym pośredni­
ctwem aoeluje do rolników powiatu 
włocławskiego, aby roznoczęli prze­
siedlać się na osady rolne położone 

~ w powiatach : Iławka, Braniewo i 
Bartoszyce. W tych powiatach znaj­
duje sie jeszcze olbrzymia ilość go­
spodarstw rolnych bogatych i nieza- 
jętych. Warunki bytowania bardzo 
dobre. Bliższych informacji bedzie 
udteielał miejscowy Państwowy Urząd 
Repatriacyjny. ( at. )

Яом. nipsvawtki
ALEKSANDRÓW KUJAWSKI

91)łocławfta
Skoda

«mai js™?j

Kalend. Rzym.-Kat. — Marii Kleof. 
Kalendarzyk Słowiański — Dobrosława.
Wschód słońca 5.02 — zachód 18.23.
Dyżur lekarza Ubezpieczalni Społecznej nocnv 
dr Makohoński. Cyganka 18.
Apteka dyżurna — Stary Rynek.
Pogotowie Wodociągowe tel. 11-65.
Karetka PCK tel. 15-41 — Przedmiejska 1.

Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62.

Straż Pożarna tel. 12-34.

Kino „BAŁTYK“ — San Demetrio — film an­
gielski.

Kino ..POLONIA“ — Syn pułku.

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ
NIECZYNNY

—гжяиііімг —»■■■ жv/vt.-æx orarne

W lusterku

Moś
Pytał ktoś mądrego, 
dlaczego się zdarza, 
że niektóre rzeczy 
głupiemu powtarza.

Mądry odpowiedział; 
„chcę, by wieść roznosił, 
przecież do noszenia 
ludziom służy osioł...“

AGAPIT

OSOBISTE.
Stanowisko Powiatowego Komen­

danta Urzędu Przysposobienia Woj­
skowego i Wychowania Fizycznego 
objął por. Tadeusz Kruszelnicki.

Nowy komendant przesiał na ręce 
naszej Redakcji życzenia świąteczne 
dla wszystkich organizacyj i klubów 
sportowych, życząc im jak najowoc­
niejszej pracy na niwie sportowej.

(w.)

DLA WYGODY PARAFIAN.
Nowo powstała parafia przy Bazy­

lice Katedralnej w trosce o dobro i 
wygodę swych parafian postanowiła 
przystąpić do założenia w katedrze 
centralnego ogrzewania oraz specjal­
nych głośników, które umożliwią każ­
demu wiernemu, znajdującemu się w 
najodleglejszym zakątku dużego ko­
ścioła modlić się w cieple, a jedno­
cześnie brać dzięki głośnikom bezpo­
średni udział w pięknych ceremo­
niach katedralnych.

Projekt ten wymaga pewnego na­
kładu pieniężnego. Nie wątpimy, że 
wszyscy parafianie w miarę możno­
ści przyjdą z pomocą materialną, aby 
zapowiedziane projekty jak najprę­
dzej stały się realne. (at).

TOWARZYSTWO KRAJOZNAW­
CZE ROZPOCZYNA PRACĘ.

Dzięki subsydium otrzymanym od 
Ministerstwa Odbudowy w wysoko­
ści 100.000 zł. Towarzystwo Krajo­
znawcze przystępuje do odremonto­
wania sal Muzeum Ziemi Kujaw­
skiej. W planie znajduje się organi­
zowanie różnych imprez kulturalnych 
i artystycznych, które podwyższą u- 
zyskaną sumę i pozwolą na dalsze 
prace, aby choć w części naprawić te 
szkody, jakie naszemu Muzeum wy­
rządził barbarzyński okupant nie­
miecki.

Jak się dowiadujemy w gmachu 
Muzeum ma powstać w przyszłości 
Dom Sztuki i Nauki.

Na marginesie naszej wzmianki 
należałoby dodać, że niedawno w 
Warszawie otwarto wystawę dzieł 
sztuki Noakowskiego, syna Ziemi 
Kujawskiej, urodzonego w Niesza­
wie. Muzeum nasze przed wojną 
wśród eksponatów regionalnych po­
siadało również wiele dzieł znanego 
artysty malarza. Mimo dewastacji i 
zniszczeń oraz rabunku dokonanego 
przez Niemców w pierwszych dniach 
wyzwolenia w salach muzealnych po­
zostało około 150 obrazów Noakow­
skiego. Z braku zorganizowanych na­
leżycie w pierwszych dniach chaosu 
władz milicyjnych, miejscowi obywa­
tele wyciągający ręce po bezpańską 
wówczas własność zabrali różne eks­
ponaty i przenieśli do swych domów. 
Ten sam los spotkał prawdopodobnie 
i obrazy Noakowskiego. Należałoby 
naprawdę pomyśleć nad tym, aby po­
wołać specjalną fachową komisję, 
która zajęłaby się odszukaniem za­
ginionych eksponatów. Stanowią 
one bowiem nie tylko bogactwo kul­
tury Włocławka ale i całej Polski.

CZY TO NIE SZKODA?
Na Starym Rynku pod nr. 15 znaj­

duje się obecnie dom, który na sku­
tek wysadzania przez uciekających 
Niemców mostu łączącego Włocławek 
ze Szpetalem został poważnie uszko­
dzony. Nie wywoływałoby to z na­
szej strony żadnego zainteresowania, 
wobec innych zniszczeń, gdyby nie 
fakt, że dom ten jest zabytkowy o 
architekturze z wczesnego średnio­
wiecza. Domem tym obecnie nie ma 
się kto zająć. Jest on wprawdzie w 
posiadaniu kilku obywateli, ale ci, 
czy to z braku pieniędzy, czy też z 
innych przeszkód bliżej nam niezna­
nych nie dokonują żadnego remontu. 
Władze wojewódzkie odmawiają po­
mocy materialnej na naprawę domu 
z tych przyczyn, że stanowi on wła­
sność prywatną. A tymczasem dom 
niszczeje i może nadejść dzień w któ­
rym Włocławek straci całkowicie je­
szcze jeden zabytek architektoniczny. 
Dosyć już ponieśliśmy strat na sku­
tek wandalizmu niemieckiego, który 
zniszczył nam zabytkowe domy, 
piękne figury oraz wspaniałe pom­
niki.

Należałoby naprawdę pomyśleć, aby 
znaleźć jakieś wyjście z tej sytuacji 
i nie pozwolić na dalsze niszczenie 
naszych pamiątek. (at.).

ROZPOCZĘCIE POBORU.
W dniu dzisiejszym rozpoczyna swe 

urzędowanie I Komisja Poborowa, 
która urzęduje w lokalu PW i WF 
przy ul. Łaziennej. Pobór rozpoczyna 
się Q godz. 8-ej i obowiązuje wszyst­
kich mieszkańców naszego miasta, 
urodzonych w roku 1926 i posiadają­
cych nazwiska rozpoczynające się na 
litery: А, В, C, D i E.

Jutro, t.j. dnia 10 kwietnia w tym 
samym lokalu i w tych samych go­
dzinach pobór dotyczy mężczyzn 
1926 rocznika o nazwiskach rozpo­
czynających się literami: F, G, H, I. 
J i L. (at.).

ZŁOŻONE OFIARY.
Ogólno-Żydowski Zw. Robotniczy 

„Bund“ we Włocławku na rzecz ofiar 
powodzi złożył 2000 zł, Pracownice 
Spółdzielni Przemysłu Skórzanego, 
PI. Wolności 5 — na święcone dla 
żonierzy — 1143 zł., S. Macioszek na 
powodzian — 50 zł. i na Rodzinę Ra­
diową — 50 zł., b. starosta włocław­
ski S. Karolak na powodzian —- 
500 zł.

0 prawo wstrzemięźliwości
W powodzi pijaństwa, które opa­

nowało Polskę, jej wszystkie war­
stwy społeczne na wszystkich szcze­
blach bez względu na wiek, płeć, ro- 
dteaj zajęcia, czy terytorium, warto 
w wołaniu na alarm, w trosce o przy­
szłość młodzieży i zdrowie narodu 
przypomnieć sobie o różnych stowa­
rzyszeniach, czy organizacjach anty­
alkoholowych — że takie istnieją w 
Polsce i że jest możliwa walka ze 
strasznym nałogiem, który już kie­
dyś wtrącił kraj nasz w odmęty ciem­
noty, zacofaństwa, ku przepaści. Jed­
ną z takich organizacji, która do 
swojego prawa wprowadziła punkt 
wstrzemięźliwości —to Związek Har­
cerstwa Polskiego.

W tekście przedwojennego prawa 
wytamy w 10-tym punkcie prawa. 
„Harcerz jest czysty w myśli, w mo­
wie i uczynkach — nie pali tytoniu, 
nie pije napojów alkoholowych“.

Prawo to było obowiązujące dla 
wszystkich ; dla młodzieży i dla star- 
swych, dla szeregowych i instrukto­

rów, czy instruktorek, nikt kto się 
poczuwał do wspólnoty harcerskiego 
życia, kto dzielił trud obozu, czy bi­
wakowania — słowem każdy kto czuł 
się harcerzem nie wyłamywał się 
spod tego prawa i nie próbował sztu­
czną kazuistykę i niezdrową argu­
mentacją je podważyć.

Przyszła wojna. Trudności życia, 
bezustanna walka o byt wytrąciła ca­
ły naród z równowagi życia moralne­
go. Co wczoraj było występkiem — 
dziś w obliczu walki o śmierć i Życie 
stawało się cnotą i naodwrót. Nastą­
pił okres chaosu pojęć, przekonań, 
stosunków, zapanował bezład, para­
doks w myślach, słowach i uczyn­
kach.

Jeżeli dziesięcioletni malec, .zuch, 
czy harcerz stawał się nagle, prze­
chodząc chrzest ognia wojennego do­
rosłym żołnierzem — jeżeli wojna 
zrównała wszystkie te szare, walczą­
ce szeregi pod względem stopnia do 
szarży walczącej armii — nic dziw­
nego, że częstokroć dla nadania so­

bie animuszu, czy powagi jeden za 
drugim pociągał również niedopałek 
papierosa, lub trąbił z wspólnej 
szklanicy.

Sprawy te bowiem w obliczu gro­
żącego niebezpieczeństwa, w rozgry­
wce o wolność musiały zejść na plan 
drugi, ustępując miejsca sprawom 
ważniejszym.

Skoro jednak umilkły działa wo­
jenne i morze zawieruchy wojennej 
zaczęło ustępować z brzegów —zaraz 
zjazd harcerski w Lublinie ustalając 
tymczasowy tekst prawa obowiązują­
cy do Walnego Zjazdu wprowadza 
następujący 10-ty punkt prawa.

„Harcerz jest szlachetny w myśli, 
w mowie i uczynkach, nie pali tyto­
niu, nie pije napojów alkoholowych“.

Tutaj jednak często ze smutkiem 
trzeba skonstatować, ile to osadu zo­
stało po o-dpływie wojennej zamieci, 
że często prawo na papierze, a pra­
wo w życiu — to były dwie rzeczy 
różne.

Zaczęło się różniczkowanie na 
starszych i młodszych — na instruk­
torów i szeregowych, chociaż nigdzie 
w tekście nie było takich komenta­
rzy.

Obecnie Związek Harcerstwa Pol­
skiego żyje pod znakiem Walnego 
Zjazdu, który ma się odbyć 25 i 26 
maja br.

Komisja ideologiczna, złożona z 
najstarszych instruktorów i instruk­
torek, która pracowała szereg mie­
sięcy, wychodząc z założenia, jak 
ważne dla naszego narodu jest pra­
wo wstrzemięźliwości projektuje na­
stępujący punkt 10 prawa: „Harcere 
jest czysty, w myśli, w mowie i w 
czynach, nie pali tytoniu, nie pije 
napojów alkoholowych i walczy z na­
łogami“.

O znaczeniu, aby powyższy punkt 
prawa przeszedł w całości nie trzeba 
nikogo, komu dobro młodzieży i przy­
szłości narodu leży na sercu przeko­
nywać — chodzi tylko o to — aby 
nie tylko wpisane było złotymi głos­
kami w księgach i kronikach harcer­
skich — ale przede wszystkim, aby 
stało się mocnym przykazaniem ży­
cia, nieodzownym punktem honoru 
harcerskiego.

Maria Woźnicka.
Kom. Ośrodka Harc.

ŚWIATOWY TYDZIEŃ MŁODZIE­
ŻY.

Światowy Tydzień Młodzieży na 
terenie Aleksandrowa Kujawskiego 
był obchodzony bardzo uroczyście 
pi-zez wszystkie organizacje młodzie­
żowe. Punktem kulminacyjnym było 
zakończenie Tygodnia 30 marca br.

Na program tego dnia złożyło się 
saereg imprez, jak igrzyska sportowe 
i defilada, którą odbierali przedstawi­
ciele wszystkich organizacji. W dniu 
tym odbyły się również na terenie 
ealego miasta liczne imprezy arty-

* styczne w poszczególnych świetli­
cach.

Pet* *.

. UPN0

POBÓR ROCZNIKA 1926.
Dnia 9 kwietnia r. b. a więc w dniu 

dzisiejszym rozpoczyna się pobór ro- 
canika 1926. Przed Komisją Poboro­
wą II, która urzęduje w sali Powia­
towej Rady Narodowej w Lipnie od 
godz. 8-ej rano w dniu dzisiejszym 
stają poborowi zamieszkali w Lipnie. 
Jutro t. j. dnia 10 kwietnia r. b. sta­
ją poborowi z gminy Mazowsze. W 

„ pojutrze t. j. dnia 11 kwietnia — z 
Dobrzynia i gminy Nowogród, (at.)
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PO ŚWIĘTACH.
Okres Wielkiego Tygodnia oraz mi­

nionych świąt wielkanocnych, tak 
jak i we wszystkich innych miastach 
Polski odznaczał się w roku bieżą­
cym na terenie Włocławka nastrojem 
radosnym, a jednocześnie wysoce re­
ligijnym. Już dzień Wielkiej Soboty 
przybrał charakter niecodzienny i od­
świętny. Świadczyły o tym te olbrzy­
mie tłumy mieszkańców płci obojga, 
młodzieży i dziatwy, które niekończą­
cym się szeregiem przesuwały się 
ulicami naszego miasta od kościoła 
do kościoła, aby obejrzeć pięknie 
udekorowane groby i na chwilę cho­
ciaż oddać się rzewnej modlitwie. 
Przy grobach panował olbrzymi 
ścisk, to też nie wszyscy mogli do­
kładnie ich piękno obejrzeć. Jedynie 
dzieci unoszone na rękach rodziców 
podziwiały barwę światła, kwiecia i 
zieleni. Wszystkie groby we wszyst­
kich kościołach odznaczały się umie­
jętną i piękną dla oka dekoracją. Na 
pierwsze miejsce wysunął się grób w 
Katedrze, gdzie umiejętnie zastoso­
wano światło elektryczne, a to przy 
prostocie grobu dało odpowiedni ar­
tystyczny efekt.

O godz. 9 wieczorem odbyła się 
w katedrze pierwsza rezurekcja cele­
browana przez J. E. ks. biskupa Ra- 
dońskiego w otoczeniu całej Kapituły 
Katedralnej z J. E. ks. biskupem 
Korszyńskim na czele.

Do północy przeciągały ulicami 
tłumy wracające do domów swych po 
wysłuchaniu nabożeństwa i wzięciu 
udziału w procesji rezurekcyjnej.

Od godz. 5-ej rano w niedzielę wiel­
kanocną miastem co chwilę wstrzą­
sały potężne wybuchy petard, rakiet 
oraz ładunków wykonanych z „cali- 
chlcricum“. Stanowiło to żywe świa­
dectwo, że rozpoczynały się rezurek­
cje w innych kościołach. Przez cały 
dzień Niedzieli Wielkanocnej i Ponie­
działku Wielkanocnego tłumy ludzi 
mimo zimna, deszczu i gradu wycho­
dziły z domów swych na ulicę i podą­
żały do kościołów na nabożeństwa.

(at.)
ŚWIĄTECZNE PRZYJEMNOŚCI.
Przechodzącą w drugi dzień Świąt 

gromadkę uczenie i uczniów (przy ul. 
Toruńskiej) zaczepiło w godzinach 
popołudniowych kilku pijaków, któ­
rzy wszczęli awanturę używając zwto 
tów, które powinny być wyrugowane 
z naszego języka już dawno.

W czasie zajścia jeden z pijaków 
uderzył ucznia.

Zawiadomione o zajściu władze 
zlikwidowały je energicznie zabiera­
jąc krewkich zwolenników alkoholu 
tam, gdzie niewątpliwie uspokoili się 
szybko. Niemniej wateby na wyda­
rzenia tego rodzaju zwrócić szczegól­
ną uwagę i wkroczyć w te sprawy 
jak najenergiczniej. W mieście na­
szym zdarzają się często wypadki 
używania nieodpowiednich wyrazów 
w miejscach publicznych. Jest to 
obrazą moralności i winno być kara­
ne surowo. Karzerny nieprzepisowo 
jeżdżących, wiemierzamy kary za 
wszelkiego rodzaju przekroczenia. 
Moźeby więc pomyśleć o tych, któ­
rzy zapominają, że tu nie Niemcy i 
że wszelkiego rodzaju klątwy były 
cechą charakterystyczną „rasy wyż­
szej“, do .której nie należeliśmy nig­
dy i należeć nie chcemy. (w.)

KINA ZDROŻAŁY.
Ceny biletów do kin zostały pod­

wyższone. Cena biletów na balkon 
wynosi 120 złotych, pierwszych 
miejsc 105 złotych. Zdaniem naszym 
ceny te są zbyt -wygórowane jak na 
Włocławek. (w.)

KRÓTKI ODPOCZYNEK.
Jak zawsze listy były już doręcza­

ne w drugi dzień. Na ulicach miasta 
widzieliśmy naszych listonoszów 
obładowanych stosami listów. Nale­
żeli oni do grupy tych pracowników, 
którzy mieli krótki odpoczynek.

Również w fabrykach naszych 
wielu pracowników musiało trwać na 
posterunkach mimo Świąt. Odpoczyn­
ku natomiast nie mieli wcale jak 
zwykle: milicjanci, kolejarze i straża­
cy. (w.)

REHABILITACJA.
. Przed Sądem Okręgowym we Wło­
cławku toczyła się sprawa o rehabi­
litację właściciela zakładu wędliniar­
skiego Aleksandra Mańkę

Aleksander Mańkę był przed woj­
ną członkiem włocławskiego Sokoła, 
Klubu Wioślarskiego i Związku Rze­
mieślników. Jako ewangelik i mający 
niemieckie nazwisko, został on wpisa­
ny przez władze hitlerowskie na listę 
narodowości niemieckiej. Po ucieczce 
Niemców znalazł się on w obozie w 
Milencinie, gdzie przebywał przez ja­
kiś czas do chwili rozprawy o reha­
bilitację. Sąd uznał, że Mańkę w 
okresie okupacji zachowywał się bez 
zarzutu, a niejednokrotnie pomagał 
mieszkańcom Włocławka.

Po jakimś czasie, przeciwko wyżej 
wymienionemu wpłynęło powtórne 
oskarżenie, że miał on uderzyć jedne­
go z Polaków w twarz za to, że się 
nie ukłonił Niemcowi. Przy powtór­
nej rozprawie Sąd stwierdził bezpod­
stawność oskarżenia i uniewinnił 
oskarżonego. (w.)

DWA ZWYCIĘSTWA.
W drugi dzień Świąt wielkanocnych 

w towarzyskim spotkaniu piłkar­
skim K. S. „Zryw“ II zdecydowanie 
pokonał II drużynę K. S. „Orzeł“ w 
stosunku 4:0.

Tego samego dnia w godzinach po­
południowych odbyło się spotkanie 
o mistrzostwo В klasy pomiędzy K. 
S. Z. Z. К., a „Zrywem“ zakończone 
zasłużonym zwycięstwem „Zrywu“ 
3:2 (0:2).

Gra była bardzo emocjonująca, bo­
wiem jeszcze 15 minut przed zakoń­
czeniem meczu „Kolejarze" mimo 
gwałtownych ataków prowadzonych 
bez przerwy — prowadzili 2:0.

Z zawodników „Zrywu“ na szczegół 
ne wyróżnienie zasługuje Lepa, który 
swoją doskonałą grą w znacznym sto­
pniu przyczynił się do zwycięstwa 
„Zrywu“.

Sędziował major Walcuch z Toru­
nia dobrze. (k.)

ZEBRANIE MIEJSKIEJ RADY 
WF i PW.

Dnia 10.4.47 r. godz. 17-ta odbędzie 
się zwyczajne zebranie Miejskiej Ra­
dy WF i PW. Zebranie to odbędzie 
się w sali obrad Zarządu Miejskiego 
przy ul. Karnkowskiego Nr. 2.

Porządek dzienny przewiduje m. 
in.:

Uzupełnienie składu osobowego 
Rady. Utworzenie komisji: a) techni­
czno-budowlanej, b) imprezo wo-spor­
towej. Wybór sekretarza -i skarbnika. 
Uchwalenie budżetu: a) na potrzeby 
Pow. Urz. WF i PW, b) na potrzeby 
Rady. Sprawa opłat podnajmu Sta­
dionu Miejskiego i sal gimnastycz­
nych przy ul. Łaziennej 4. Sprawa 
najbliższych zawodów sportowych. 
Ustalenie poborów dozorcy Stadionu 
Miejskiego, oraz dozorczyni przy ul. 
Łaziennej 2—4. (n.)

KONIECZNE I CELOWE PRACE.
Swego czasu donosiliśmy o przetar­

gu na budowę szkoły powszechnej na 
Szpetalu Górnym. Jak się dowiaduje­
my obecnie odpowiednia wysokość 
niezbędnych na ten cel funduszów zo­
stała przedłożona celem umieszczenia 
jej w preliminarzu budżetowym na­
szego miasta na rok 1947/48. Ponad­
to zostało zaprojektowane zniwelo­
wanie Starego Rynku i zamienienie 
go na ładny skwerek. Również w ro­
ku bieżącym nastąpi udekorowanie 
miasta przy pomocy kwietników i zie­
leńców na ulicach: św. Antoniego, 
Reymonta, POW i Kościuszki wzo­
rem lat przedwojennych. Kwietniki 
po urządzeniu mają być oddane pod 
opiekę młodzieży szkolnej. Ponadto 
przewidziane jest położenie nawierz­
chni z kostki gładkiej na ul. Zduń­
skiej, jako arterii prowadzącej do 
przyszłego gmachu nowego magi­
stratu, jaki stanie na pi. Dąbrowskie­
go. Kamieniami wyjętymi z jezdni ul. 
Zduńskiej ma być zabrukowana ulica 
Okrężna, dzięki czemu cały ruch ko- 
łowo-towarowy z dzielnicy przemy­
słowej (Celuloza), zostanie skierowa­
ny bezpośrednio na szosę warszawską 
i nie będzie potrzeby przewożenia to­
warów przez śródmieście.

Już w dniu wczorajszym podaliśmy, 
że prace odbudowy naszego mostu w 
roku bieżącym zostaną prawdopodob­
nie zakończone, a w roku przyszłym 
nowy most zostanie oddany do pow­
szechnego użytku. Włocławek wraca 
więc pomału do dawnego wyglądu, 
do przedwojennego życia.

Na iharginesie należałoby dodać, 
że w dniu wczorajszym rozpoczął się 
„Tydzień odśmiecania miasta“ Trwać 
on będzie do dnia 21 kwietnia a więc 
przez okres czternastu dni. Wszyscy 
właściciele, dzierżawcy, administra­
torzy posesji winni gruntownie oczy­
ścić budynki (piwnice i strychy), 
wszelkie zakamarki w posesji, pod­
wórza, place itp. oraz złożyć śmiecie 
na jedno miejsce i zawiadomić o tym 
Zakład Oczyszczania Miasta.

W interesie wszystkich mieszkań­
ców spoczywa to, aby odśmiecenie 
było prawdziwe i całkowite. Po wy­
znaczonym terminie Komisje Sani­
tarne będą dokonywać kontroli i oby­
wateli niepodporządkowujących się 
zarządzeniu karać grzywną w wyso­
kości od 5000 do 10.000 zł., a w wy­
padku świadomego sabotażu, pozba­
wieniem wolności do 3-ch miesięcy.

Pozatem jeszcze jedna uwaga, pod 
adresem Zarządu Miejskiego. Ostat­
nio w Tpruniu Magistrat przystąpił 
do akcji upiększania balkonów i okien 
kwiatami. W naszym mieście posia­
damy własny ogród miejski, posiada­
my ogrody prywatne, które będą w 
stanie dostarczyć odpowiednią ilość 
nasion, czy też sadzonek kwiatowych. 
Należy tylko wystąpić z inicjatywą. 
Należy wystosować gorący apel, a 
ludności niezamożnej przyjść w da­
nym wypadku z pomocą. Należy ogło­
sić konkurs z nagrodami za najład­
niej urządzony balkon. Może odrazu 
nie osiągniemy w 100% wyników, ale 
pierwszy krok będzie dokonany, a to 
już wiele znaczy. (at.)

najnowszych modeli
BUCIKÓ « DAMSKICH

(modele paryskie i londyńskie 
cena 350, — zł,

poleca:
KSIĘGARNIA POWSZECHNA 

Włodaw**,  Brzeska 4
WYDZIERŻAWIĘ 45 ha ziemi. Wiadomość:

PRZESZKOLENIE NIEWIDO­
MYCH.

Urząd Wojewódzki Pomorski Wy­
dział Opieki Społecznej zawiadamia, 
że podopieczni, niewidomi, nie będący 
inwalidami wojennymi, w wieku od 
18 do 35 lat, mogą być kierowani w 
celu szkolenia do Zakładu dla Ociem­
niałych Inwalidów Wojennych w Ja*  
rogniewicach — Głuchowie, poczta i 
st. kol. Czempiń, pow. Kościan, woj. 
poznańskie.

Szkolący się w wyż. wymienionym 
zakładzie otrzymają bezpłatne mio 
szkanie, utrzymanie, naukę i opiekę 
lekarską.

Podania niewidomych w wieku o ; 
18 do 35 lat, ubiegających się o szko­
lenia, należy przesyłać do Wydziału 
Opieki Społecznej wraz z opinią Sta­
rostwa Powiatowego (Prezydenta 
Miasta). («.)

MK E Ł ilh! OMK iq
stale kupuje po najwyżczych cenach 
i wymienia na WłóciKi kolorowe, 
także za pośrednictwem poczty

WEŁNA
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Poznań ul. Roosevelta 19, 
Odd»iul « Bydgosscxy 

ul. Oujoreouu 54, tes. 33-13
Biura czynne od 8- 15-tej, w soboty od 8—13-toł 
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Przetarg nieograniczony
Włocławska Fabryka Celulozy i Papiere 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonaetir 
robót budowlanych wc Włocławku przy ul 
Łęskiej Nr. 4.

Oferty sporządzone zgodnie z przqplsaeas 
warunkami technicznymi Polskich norm w»n 
ny być złożone w zalakowanych kopertadh 
napisem: 1) Budowa budynku Socjalnego 2) 
Budowa warsztatu elektrotechnicznego do dn:a 
29 4.1947 r. godz. 10 — w Sekretariacie Zarżą 
du Fabryki we Włocławku pdzy ul. Łęskiej 
Nr. 4.

Bliższe informacje, projekty do wglądu i śle­
pe kosztorysy otrzymać można w biurze Wydt 
Technicznego Zarzadu Fabryki iprzy ul. Łęskiej 
Nr. 4 w godzinach od 8—12-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29.4.47 r. • 
godz. 12-ej w gabinecie Dyrektora Techni««e- 
go przy udziale powołanych władz i oferentów.

Do oferty winien być dołączony dowód wyła 
cenią do kasy Urzędu Skarbowego wadium w 
wysokości 2% sumy oferowanęj.

Dyrekcja zastrzega sqbie prawo wyboru ofe­
renta niezależnie od oferowanej sumy, wydzie­
lenia z oferty części robót-, oraz unieważnienia 
przetargu bez odszikodowania i podanie przy­
czyny. (3023

Centralny Zarząd Przemysłu Papierniczego 
Włocawskie Zakłady Papiernicze 

Przedsiębiorstwo Pańswowe
Lui. J. ŁAPIŃSKI 

Dyrektor Techniczny

BIURO POŚREDNICZĘ KUPNA i SPRZE 
DĄŻY domy, wille, place itd. Nienahowrskl 
Jerzy, Włocławek, ul. Starodębska 12, m. 2.
telefon 16—46. (27371

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKV 
Grabczewtki Roman zam. Kaliski p-ta i giti 
Lubień, pow. Włocławek. (30241'

Włocławek, Rybnicka 1. (3021i
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